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Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu
obróbki materjałów celulozowych oraz u-
rządzenia, służącego do wykonywania tego
sposobu,

W patencie angielskim Nr 428 120 opi¬
sany jest sposób oraz urządzenie do wytwa¬
rzania celulozy z takich materjałów, jak
wióry drzewne. Wióry te traktuje się che¬
micznie zapomocą środków, wytrawiają¬
cych je, to znaczy zamienia na miazgę, w
której celulozę można łatwo oddzielić od
składników niepożądanych. Sposób jest
znamienny tern, że jest ciągły, a materjał
jest utrzymywany w warniku w dużej gę¬
stości. Aby nie trzeba było stosować zawo¬
rów na rurze wlotowej warnika, przerabia¬

ny materjał doprowadzany jest do warni¬
ka w postaci stłoczonego słupka, który sam
tworzy zatyczkę względnie korek w rurze
wlotowej warnika i jest dostatecznie gęsty,
by; mógł wytrzymać ciśnienie, panujące w
warniku.

Obróbkę uskutecznia się w zbiorniku o
dziurkowanych ściankach, osadzonym ob¬
rotowo w naczyniu nieruchomem. Naczynie
to jest wyposażone w przyrządy do regulo¬
wania ilości materjału, wprowadzanego do
warnika lub usuwanego z tego warnika,
oraz w przyrząd do wymiany ciepła, słu¬
żący do podtrzymywania pożądanej różni¬
cy temperatur cieczy, znajdującej się we¬
wnątrz zbiornika o dziurkowanych ścian-



kach, oraz cieczy, znajdującej się w prze¬
strzeni, otaczającej ten zbiornik,

W przemyśle, przerabiającym, :miaz$ę
drzewną, przy przeprowadzaniu znanego
sposobu siarczynowego powszechnie stoso¬
wane jest dodawanie do cieczy siarczyno¬
wej zasady lub związku, zawierającego za¬
sadę, która służy do zobojętniania kwasu
siarkowego lub innego kwasu, wytwarzają¬
cego się podczas gotowania miazgi. Jeżeli
kwasy te nie zostaną zobojętnione, to ma-
terjał gotowaay. ulega spaleniu.

Przyjmuje się ogólnie, że reakcje che¬
miczne, zachodzące podczas przeprowadza¬
nia sposobu siarczynowego,; odpowiadają w
przybliżeniu równaniu następującemu:

Ca(HSOJ2 + H2SOs + składniki in¬
krustujące = sole wapniowe kwasów ligno-
zosulfonowych + H2S03.

Jeżeli gotowanie jest prowadzone nie¬
właściwie, toj przyjmuje; się, że reakcje po¬
wyższe przebiegają według równania na¬
stępującego:

Ca(HS03)2 + H2S03 + rozłożone
składniki inkrustujące .= kwasy lignozosul-
fonowe + H2S04.

Ze starannego przestudjowania tej kwe¬
st j i można jednak wywnioskować, że kwas
siarkowy wytwarza się wprost w wyniku
połączenia się kwasu siarkowego z tlenem,
pobieranym z powietrza, zawartego w
wiórach drzewnych, poddawanych obrób¬
ce. W takim razie reakcje chemiczne prze¬
biegałyby w sposób następujący:

Ca(HS03)2 + H2SO, + 202 + skład¬
niki inkrustujące = Ca(HS04)2-\-2H2SO±+
+ zhydrolizowane składniki inkrustujące.

Powyższe wyjaśnia, wskutek czego sto¬
sowanie mokrych wiórów drzewnych pro¬
wadzi do otrzymywania większych ilości
produktu lepszego gatunku, niż stosowanie
suchych wiórów drzewnych, oraz wskutek
czego bardzo powolne gotowanie lub u-
przednie przesycenie wiórów prowadzi do
zwiększenia wydajności oraz do otrzymy¬
wania miazgi lepszego gatunku. Wszystko

to jest powodowane związaniem tlenu, za¬
wartego w powietrzu, znaj duj ącem się w
wiórach.

Obecnie warnik wypełnia się wiórami
. oraz cieczą, która wiąże znaczną ilość tle¬
nu, zawartego w wiórach. Następnie wpro¬
wadza się ciecz, zawierającą kwaśny siar¬
czyn wapnia. Kwas siarkawy wytłacza po¬
wietrze z przestrzeni, otaczającej wióry.
Powietrze to zostaje usunięte i kwas prze¬
nika następnie do wnętrza wiórów szybciej
od zasady wapniowej i tworzy kwas siar¬
kowy, łącząc się z tlenem. Wkrótce potem
zasada wapniowa również przenika do
wnętrza wiórów i zobojętnia kwas siarko¬
wy. Jest więc rzeczą oczywistą, że gdyby
wewnątrz wiórów nie było wolnego tlenu,
to nie mógłby się utworzyć kwas siarko¬
wy i nie trzeba byłoby używać zasady do
zobojętniania tego kwasu, a przez to wy¬
dajność, gatunek produktu otrzymywane¬
go oraz ekonomiczność całego procesu zo¬
stałyby znacznie poprawione.

Według wynalazku niniejszego tlen lub
powietrze, znajdujące się w materjale o
budowie włóknistej lub komórkowej, jest
usuwane z tego materjału przez zastąpie¬
nie tlenu lub powietrza cieczą przed pod¬
dawaniem materjału; obróbce siarczynowej.

Jeżeli materjał celulozowy w postaci
stłoczonego wałka lub korka jest wprowa¬
dzany do warnika, pracującego sposobem
ciągłym, to zawarty w materjale tlen lub
powietrze może być usunięte z niego przez
przesycenie materjału przed obróbką siar¬
czynową zasadą zobojętniającą pod ciśnie¬
niem, wystarczaj ącem do wtłoczenia zasa¬
dy do przestrzeni, mieszczących się mię¬
dzy cząstkami materjału, z którego utwo¬
rzony jest wzmiankowany stłoczony wałek
lub korek, i wytłoczenia z tych cząstek za¬
wartego w nich tlenu lub powietrza.

Jedną z cech wynalazku niniejszego
stanowi to, że składniki lotne, jak dwutle¬
nek siarki, terpentyna, furfurol oraz inne
pary i gazy, które wywiązują się bez prze-
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fwy podczas obróbki siarczynowej maierja-
łu przerabianego, są nieprzerwanie usuwa¬
ne z urządzenia.

W celu ułatwienia zrozumienia wyna¬
lazku niniejszego i ułatwienia zastosowa¬
nia go w praktyce, poniżej opisany jest
przykład wykonania sposobu według wy¬
nalazku z powołaniem się na rysunek, na
którym fig. 1 przedstawia widok zboku u-
rządzenia, nadającego się do przeprowa¬
dzania w nim sposobu według wynalazku;
fig. 2 — w większej podziałce przekrój
wlotowego końca warnika, uwidocznionego
na fig. 1; fig. 3 — w większej podziałce
widok zboku oraz częściowy przekrój urzą¬
dzenia do usuwania produktów procesu o-
raz urządzenia do odzyskiwania substan-
cyj, używanych w procesie, wchodzącego
w skład urządzenia, uwidocznionego na
fig. 1; fig. 4 — w większej podziałce prze¬
krój odmiennie wykonanego wlotowego
końca warnika, uwidocznionego na fig. 2,
a fig. 5 — przekrój następnej odmiany u-
rządzenia, uwidocznionego na fig. 3.

Przy wykonywaniu sposobm według wy¬
nalazku materjał celulozowy jest rozdrab¬
niany i wprowadzany do strefy, w której
jest stłaczany i przesycany.

Materjał powyższy może stanowić wy¬
tłoczona już trzcina cukrowa, źdźbła ro¬
ślin zbożowych, włókienka bawełny, gałąz¬
ki bawełny, źdźbła lub odpadki lnu, tra¬
wa, trzcina, wszelkiego rodzaju krzewy,
nadające się do tego celu, bambus, słoma,
juta, konopie, sisal, manila i t. d.; drzewo,
np. jodła, sosna, kasztan, cykuta, świerk,
dąb lub topola.

Do zwilżania rozdrobnionego materjału
można stosować ciecz zwilżającą, np. wo¬
dę lub wodę, zawierającą substancje zwil¬
żające, np. olej do czerwieni tureckiej, słu¬
żące do zniweczenia naprężenia powierzch¬
niowego cieczy w celu umożliwienia ła¬
twiejszego' jej przenikania do komórek ma¬
terjału, podlegającego obróbce.

Najlepiej jest jednak zastosować roz¬

twór tteftku wipirtia ! łub 'innej 'odpowied¬
niej zasady w wddzie, jako substancję zwil¬
żającą oraz przesycającą, w celu zobojęt¬
nienia kwasu siarkowego lub innego kwa¬
su, który wywiązuje się (czego właściwie
nie można uniknąć) z cieczy siarczynowej
podczasi właściwego zabiegu gotowania ma¬
terjału.

Zwilżony materjał stłacza się i przesyca
zapomocą tłoka, wykonywającego ruch
zwrotny, wyposażonego w pierścienie u-
szczelniające i przetłaczającego zwilżony
materjał przez wąską rurę, która najpierw
zwęża się nieco, a następnie rozszerza się
w kierunku posuwania się materjału; rura
ta może również mieć niezmienną średnicę,
stawia jednak dostateczny opór (dzięki tar¬
ciu) przesuwaniu się materjału; opór ten
wystarcza do wytworzenia z materjału
stłoczonego wałka lub korka. Ścianki zwę¬
żającej się części rury posiadają otworki,
rozmieszczone na całej długości tej części,
przyczem gęstość rozmieszczenia tych o-
tworków wzrasta w kierunku przesuwania
się przerabianego materjału.

W wyniku zabiegu stłaczania i przesy¬
cania materjału tlen lub powietrze, zawar¬
te w komórkach wiórów lub włókien, zosta-
je zastąpione nieściśliwą cieczą przesyca¬
jącą, np. wodą wapienną, wzmiankowaną
już powyżej, którą wtłacza się w komórki
przerabianego materjału. Największa ilość
tlenu lub powietrza zostaje wytłoczona w
gardzieli wlotu, w której panuje ciśnienie
największe, i uchodzi przez małe otworki,
znajdujące się w tej części wlotu w znacz¬
nie większej liczbie niż w innych jego czę¬
ściach. Ta zwężająca się część wlotu oto¬
czona jest komorą, w której gromadzi się
wytłoczony z materjału tlen lub powietrze
oraz nadmiar cieczy, wydostającej się
przez powyższe otworki. Przesycony ma¬
terjał stłacza się do takiej gęstości, iż metr
sześcienny waży 400 — 550 lub więcej ki¬
logramów w przeliczeniu na suchą sub¬
stancję.
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Wskutek działania tłoka, wykonywają-
cego ruch zwrotnyt materjał, uwolniony
już zasadniczo od powietrza, przesuwa się
do rozszerzającej się części rury w posta¬
ci stłoczonego wałka lub korka, który mo¬
że już wytrzymać ciśnienie, panujące w
strefie właściwej obróbki materjałiL Gę¬
stość materjału w tej części wlotu odpo¬
wiada wadze 1 m3, wynoszącej co najmniej
320 kg (w przeliczeniu na substancję su¬
chą), a najlepiej 500 kg lub nawet więcej,
w celu zapobieżenia raptownemu pęcznie¬
niu materjału. Stłoczony wałek materjału
przesuwa się z rozszerzającej się części
wlotu do stożkowej części bębna, osadzo¬
nego obrotowo wewnątrz osłony nierucho¬
mej. Wsuwający się do tej części bębna
materjał rozpręża się nieco, przyczem wa¬
ga 1 m3 materjału zmniejsza się do; 320 —
290 kg (w przeliczeniu na substancję su¬
chą), lub nawet jeszcze bardziej. Najlepiej
jest doprowadzać materjał w bębnie do
gęstości, wynoszącej powyżej 100 kg na
Im3,

Inne szczegóły sposobu oraz urządze¬
nia do przeprowadzania tego sposobu są
podane poniżej w opisie urządzenia, przed¬
stawionego na rysunku.

Materjał o budowie włóknistej lub ko¬
mórkowej wprowadza się do leju 1 (fig. 2)
i poddaje się zabiegowi odwodnienia w ce¬
lu usunięcia z materjału nadmiaru wody.
Zabieg ten uskutecznia się, gdy wióry za¬
wierają znaczny odsetek wilgoci, i ma na
celu osiągnięcie pożądanego stężenia cie¬
czy, reagującej w warniku.

Ciecz zwilżającą, np. wzmiankowany
powyżej roztwór zasadowy tlenku wapnia
w wodzie, wtłacza się do przewodu 2 przez
otwór! wlotowy 3, połączony z odpowiednią
pompą i zbiornikiem (nieuwidocznionemi
na rysunku).

Zwilżony materjał stłacza się i przesy¬
ca cieczą zapomocą tłoka 4, wykonywają-
cego ruch zwrotny i poruszanego zapomo¬
cą dowolnego odpowiedniego urządzenia

napędowego, napędzanego silnikiem elek¬
trycznym 5. Tłok posiada pierścienie tło¬
kowe 6 i służy do wtłaczania materjału,
podlegającego obróbce, do zwężającej się
części 7 rury, której ścianki posiadają licz¬
ne otworki 8 (fig. 2).

Ścianka 9 otacza z zewnątrz komorę
wewnętrzną 10, otaczającą część 7 rury,
Do komory 10 wchodzi powietrze i nad¬
miar cieczy, wytłaczane z materjału, stła-
czanego w tej części rury.

W odmianie urządzenia, przedstawionej
na fig. 4, przewód zasilający 11 jest połą¬
czony ze źródłem gazu, np. amonjaku lub
azotu, lub substancji chemicznej w postaci
proszku, np. tlenku wapnia względnie roz¬
tworu tlenku wapnia w wodzie lub też, w
razie życzenia, ze źródłem gorącej wody.

Pompa 12 służy do przetłaczania gazu,
substancji sproszkowanej lub cieczy przez
wymiennicę ciepła 14, w której wymienio¬
ny środek zostaje podgrzany zapomocą
środka grzejnego, dopływającego rurą 15
i odpływającego rurą 16. Środek (gaz, sub¬
stancja sproszkowana lub ciecz) dopływa
z wymiennicy ciepła 14 rurą 17 doi komory
10 i przedostaje się przez otworki 8 do ma¬
terjału, poddawanego stłaczaniu w części
7 rury.

Materjał, przeznaczony do obróbki,
który może być suchy, lecz który najlepiej
jest uprzednio zwilżyć zapomocą cieczy
zwilżającej, wtłaczanej przez rurę 3, jak
to opisano powyżej, zawiera powietrze, a
wskutek tego i tlen, które zostają zastą¬
pione środkiem, wtłaczanym do komory 10.
W komorze tej podtrzymuje się pewne
zgóry określone ciśnienie zapomocą zawo¬
ru 18, regulującego to ciśnienie. Gazy, wy¬
tłoczone z materjału, przepływają przez
zawór 18 i uchodzą rurą 19.

Ciecz, stosowaną do obróbki materjału,
np. sposobem siarczynowym lub podobnym,
doprowadza się do rury 20 (fig. 1), która
doprowadza ją do wymiennicy citfpła 21f
Gorąca, zużyta już ciecz, odzyskana zpo-
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wrotem z wygotowanego już materjału, lub
inny odpowiedni środek grzejny jest wpro¬
wadzany rurą 22 do wymiennicy ciepła: 2U
przez którą przepływa, oddając swe ciepło
napływającej świeżej cieczy, poczem śro¬
dek grzejny jest usuwany z wymiennicy
ciepła 21 rurą 23. Podgrzaną świeżą ciecz
usuwa się z tej wymiennicy ciepła rurą 24
i przetłacza zapomocą pompy 25 przez wy-
miennicę ciepła 26y do której środek grzej¬
ny jest doprowadzany rurą 27 i odprowa¬
dzany z niej. rurą 28 przez zawór 29 oraz
zawór 30 do osłony 31 warnika, przyczem
ciecz wpływa do warnika, posiadając po¬
żądaną temperaturę.

W ten sposób nie wytwarza się wcale
lub wytwarza się zaledwie niewiele kwasu
siarkowego przez połączenie cieczy, zawie¬
rającej kwas siarkawy, pod działaniem cie¬
pła z tlenem, który jeszcze mógł pozostać
uwięziony w wiórach po przesyceniu prze¬
rabianego materjału, doprowadzonego do
warnika.

Osadzony obrotowo warnik 32 (fig. 2),
napędzany w dowolny odpowiedni sposób,
np. zapomocą silnika elektrycznego 33,
jest otoczony osłoną 31. Materjał, przezna¬
czony do gotowania w cieczy, wprowadza
się do obracającego się warnika. Koniec
wlotowy obrotowego warnika posiada o-
tworki 34, umożliwiające cieczy roboczej,
doprowadzanej do osłony 31, dokładne
zmieszanie się z materjąłem. Ilość dopro¬
wadzanej cieczy może być z łatwością re¬
gulowana zapomocą zaworu 30 i nie po¬
winna znacznie przekraczać 5 części cie¬
czy na jedną część materjału w przelicze¬
niu na substancję suchą. Najlepiej jest, gdy
stosunek ten wynosi 2,5 części cieczy na
jedną część materjału. Stosunek ten zmie¬
nia się, oczywiście, w zależności od rodza-
ju przerabianego materjału, temperatury,
stężenia oraz składu cieczy obrabiającej.
Między osłoną 31 i warnikiem umieszczona
jest pewna liczba wężownić grzejnych 35
(fig. 2)/które ciągną się na całej długości

warnika w przestrzeni, mieszczącej się po¬
między obracającym się warnikiem 32 i *>-
słoną 31 warnika. Przez wężownice grzej¬
ne może być przepuszczany dowolny śro¬
dek grzejny. Wężownice mogą być połą¬
czone ze sobą równolegle lub szeregowo.
Odpowiedni środek grzejny stanowi para,
doprowadzana rurami 36. Wężownice
grzejnei są zaopatrzone w przewody odpły¬
wowe 37, wyposażone w odpowiednie ła¬
pacze pary 38. W ten sposób temperatura
w różnych częściach warnika może być re¬
gulowana.

Wpobliżu wlotowego końca warnika u-
mieszczony jest kołpak parowy 39. Zasto¬
sowane jest również urządzenie kontrolne,
przyczem jeden i ten sam pływak 40, u-
mieszczony w kołpaku 39, reguluje w od¬
powiedni sposób szybkość doprowadzania
materjału przerabianego, ruch obrotowy
warnika, obracanie się zaworu wypustowe-
go oraz działanie urządzenia zasilającego.

Kołpak 39 jest zaopatrzony w rurę 41,
odprowadzającą pary i posiadającą zawór
40* oraz zawór 42, regulujący ciśnienie-
Rura 41 prowadzi do urządzenia do odzy¬
skiwania substancyj, zawartych w odpro¬
wadzonych parach. Czyniono już próby od¬
zyskiwania substancyj lotnych, wydzielają¬
cych się podczas gotowania, zapomocą pro¬
cesu fermentacyjnego, lecz wszystkie te
próby zawiodły. Szybkość wydzielania się
gazów i par w procesie fermentacyjnym
jest tak wielka, iż jest rzeczą, praktycznie
biorąc, niemożliwą i nieekonomiczną gro¬
madzenie tych gazów tak, aby umożliwić
odzyskanie cennych składników lotnych w
sposób, opłacający się przemysłowo.

Przy przeprowadzaniu gotowania we¬
dług wynalazku w sposób ciągły, przeważ-
neu część substancyj gazowych jak dwutle¬
nek siarki, terpentyna, furfurol i t. d. wy¬
dziela się w ciągu pierwszej części drogi,
jaką odbywa materjał, gotowany w war¬
niku. Szybkość wyzwalania się tych gazów
i par jest wskutek tego stosunkowo nie-
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wielka, dzięki czemu staje się możliwem
i ^opłacającem się gromadzenie tych gazów
i par i odprowadzanie ich do urządzenia
do odzyskiwania składników tych gazów i
par.

Samo urządzenie do odzyskiwania sta¬
nowi przedmiot wynalazku niniejszego tylko
otyle, o ile jest skojarzone ze sposobem go¬
towania. Może ono posiadać postać dowol¬
nego znanego urządzenia do rektyfikacji i
frakcjonowania gazów i par, np. urządze¬
nia do skraplania frakcjonowanego, stoso¬
wanego w przemyśle naftowym przy wy¬
twarzaniu z oleju kwasów tłuszczowych,
alkoholu, oraz w skojarzonych z temi lub
pokrewnych gałęziach przemysłu.

Jest rzeczą ważną, aby warnik obroto¬
wy 32 był obracany z szybkością, zależną
od szybkości doprowadzania obrabianego
materjału lub szybkości usuwania wygoto¬
wanego już materjału. Jeżeli szybkość o-
bracania się warnika nie jest należycie wy¬
regulowana, to w warniku wytwarza się ko¬
rek z materjału o znacznej gęstości. Korek
ten tamuje i utrudnia przesuwanie się
przerabianego materjału przez warnik,
wskutek czego należyte wygotowanie ma¬
terjału nie może mieć miejsca. Obracanie
się warnika nietylko powoduje dokładne
mieszanie się cieczy obrabiającej z obrabia¬
nym materjąłem, lecz powoduje również
posuwanie się tego materjału od wlotowe¬
go końca warnikai z takąż; szybkością, z ja¬
ką przerabiany materjał jest wprowadza¬
ny do warnika.

Z drugiej strony, jeżeli szybkość obro¬
towa warnika jest zbyt duża, to zachodzi
zbyt szybkie przesuwanie się materjału
przez warnik. Prowadzi to do niezadowa¬
lającego wygotowania materjału i jego gro¬
madzenia się przy wylotowym końcu war¬
nika.

Szybkość obracania się warnika, co jest
łatwe do zrozumienia, należy zmieniać w
leżności od rodzaju materjału, podlegają¬
cego przeróbce, stosowanych temperatur

oraz składuj cieczy obrabiającej i jej; stęże¬
nia. Obsługa może regulować szybkość ob¬
racania się warnika, obserwując przebieg
obróbki. Jeżeli bieg obróbki według wyna*
lazku niniejszego został już nastawiony
należycie, to osiąga się jednostajne i nie¬
zmienne wyniki. Wygotowany materjał u-
suwa się rurą 43, prowadzącą do osłony
44 narządu wypustowego, wewnątrz której
osadzony jest obracający się narząd zawo¬
rowy 45 (fig. 3), odmierzający określone
objętościowo dawki materjału, lub inny od¬
powiedni narząd wypustowy.

Koniec wypustowy warnika 31 daje się
z łatwością wyjmować w celu; oczyszczenia
go, sprawdzania lub naprawy. Narząd 45
doprowadza materjał do przewodu 46, u-
mieszczonego w przybliżeniu pod prostym
kątem do rury 43. Narząd 45 może posia¬
dać dowolną odpowiednią budowę. Na fig.
3 przedstawiony jest przykład wykonania
tego narządu; w przykładzie tym posiada
on postać walca, posiadającego wgłębienia
47. Pomiędzy kołnierzami 48 i 49 osłony
umieszczona jest przepona o dużej wytrzy¬
małości oraz dużej giętkości. Przepona ta
może być wykonana ze stopu chromo-niklo-
wego, stali lub podobnego tworzywa. Do
przepony przymocowane są w dowolny
odpowiedni sposób siodełka 51, opierające
się na powierzchni walcowej obracającego
się narządu 45 w taki sposób, iż siodełka
te uszczelniają ten narząd po jego stronie
wlotowej. Siodełka są utrzymywane zapo-
mocą przepony i narządów prowadniczych
na ich miejscu swobodnie tak, iż siodełka
mogą swobodnie poruszać się w kierunku
uginania się przepony, lecz nie mogą po¬
ruszać się! ani w kierunku osiowym, ani też
poprzecznym. Siodełka 51, w urządzeniu
zastosowanem do przeprowadzania sposo¬
bu zasadowego, mogą być wykonane bądź
z niklu, bądź też z żeliwa; materjały te
nie są zbyt twarde i są jednocześnie odpor¬
ne na działanie stosowanych chemikaljów.

Miazga jest wytłaczana z warnika przez
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rurę 43, a wgłębienia narządu 45 odcinają
od niej odpowiednią jej część i wyrzucają
ją po obróceniu się o 90°! do przewodu wy-
pustowego 46. Narząd 45 obraca się w kie¬
runku odwrotnym do kierunku; ruchu wska¬
zówki zegarowej. Materjał wygotowany,
zawarty w kaźdem wgłębieniu 47, zawiera
uwięzioną w nim parę. Ponadto para wy¬
twarza, się również wtedy, gdy wgłębienia
napełnione materjąłem wygotowanym, u-
stawiają się nad przewodem 46.

Para, uwięziona w kazdem wgłębieniu,
wywiera ciśnienie, które wyrzuca miazgę
z wgłębienia nazewnątrz.

Jak widać na fig. 3, przy ustawianiu się
wgłębień 47 nad przewodem 46, opróżnia¬
nie tych wgłębień odbywa się; do przestrze¬
ni znacznie większej od objętości wgłębie¬
nia. Ciecz, zawarta w miazdze, wypadają¬
cej z narządu 45, posiada temperaturę oko¬
ło 170°C przy sposobie zasadowym lub o-
koło lSO^C przy sposobie kwaśnym. Ciecz
ta znajduje się pod ciśnieniem, wynoszą-
cem od 1,75 do 8,75 atmosfer, lub nawet
pod ciśnieniem większem. Jest rzeczą ła¬
two zrozumiałą, że, przechodząc z małej
objętości wgłębienia 47 do dużej objętości
przewodu wypustowego, ciecz raptownie
paruje i wytwarza znaczne ilości pary. W
związku z tern w urządzeniu zastosowano
przestrzeń dodatkową w postaci rury 52,
zamkniętej klapą 53.

We wnętrzu 54 rury 52 wykonywa ruch
zwrotny tłok 52, osadzony w rurze luźno
i napędzany zapomocą dowolnego mecha¬
nizmu napędowego (nieuwidocznionego na
rysunku) za pośrednictwem tłoczyska 56,
przechodzącego przez dławicę 57. Miazga,
zawierająca ciecz, która nie ulega odparo¬
waniu w przewodzie wypustowym, jest do¬
prowadzana do wnętrza 54 i zostaje z nie¬
go wytłoczona nazewnątrz zapomocą tłoka
55 przez zwężający się koniec 58 rury 52.

Znaczna ilość cieczy zostaje wyciśnięta
z miazgi przy przetłaczaniu tej miazgi
przez zwężający się koniec 58 rury 52. Wy¬

ciśnięta ciecz płynie do zbiornika 59, z któ¬
rego zostaje odprowadzona przewodem 60
zapomocą pompy 61. Jeżeli zawór 62 jest
zamknięty, a zawór 63 — otworzony (fig.
3), to gorąca ciecz jest przetłaczana zapo¬
mocą pompy przez filtr 64, z którego mo¬
że płynąć (jeżeli zawór 66 jest zamknięty,
a zawór 67 — otworzony) przewodem 65
do rury 27 (fig. 1 i 2). W tym przypadku
gorąca ciecz przepływa przez wymiennicę
ciepła 26, w której oddaje swe ciepło do¬
pływającej świeżej cieczy. Rura 28, wy
chodząca z wymiennicy ciepła (fig. 1 i 2),
prowadzi do urządzenia do odzyskiwania
68 (fig. 3), w którem pewne składniki, za¬
warte w zużytej już cieczy, np. węglowo¬
dany, alkalja, związki tanninowe, woski i
podobne substancje, które ciecz robocza
mogła wyługować z materjału, poddanego
procesowi wygotowywania, mogą być od¬
zyskiwane z cieczy zpowrotem zapomocą
dowolnego powszechnie znanego sposobu
odzyskiwania tego rodzaju substancyj z
wywarów.

W razie potrzeby, zawór 67 można za¬
mknąć, a otworzyć zawór 66; w tym przy¬
padku gorąca, zużyta już ciecz płynie przez
wymiennicę ciepła 69, w której zostaje o-
chłodzona zapomocą środka oziębiającego,
doprowadzanego rurą 70 i odprowadzane¬
go rurą 71. Ochłodzona zużyta ciecz płynie
następnie przewodem 72 do urządzenia do
odzyskiwania 68.

Filtr 64 służy do usuwania z cieczy
wszelkich drobnych cząsteczek miazgi, któ¬
re mogły pozostać w cieczy po zabiegu wy¬
tłaczania miazgi.

Gdy zachodzi potrzeba oczyszczenia fil¬
tru 64, zamyka się zawór 63 i otwiera za¬
wór 62, wskutek czego filtr 73 przejmuje
na siebie zadanie filtrowania; gorącej zuży¬
tej już cieczy. Zwężający się koniec rury
52 zostaje zamknięty klapą 53 na począt¬
ku cyklu zabiegów, aby umożliwić utworze¬
nie się korka, czyli czopa, stłoczonego z
miazgi. Skoro tylko korek taki utworzy się
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— otwiera się :kłapę-53 i-korek z miazgi,
wolny zasadniczo od cieczy roboczej, zo¬
staje wypchnięty do rozdrabniarki (nieuwi-
docznionej na rysunku).

W odmianie urządzenia, przedstawio¬
nej na fig. 5, zwężający się koniec 58 rury
52 posiada otworki 75 oraz jest otoczony
komorą 76. Pompa odśrodkowa 77, napę¬
dzana zapomocą silnika elektrycznego 78,
służy do przetłaczania gorącej cieczy, wy¬
ciśniętej z miazgi zapomocą tłoka1 55. Z ko¬
mory 76 pary płyną przez króciec 79 i od¬
powiedni przewód (nieuwidoczniony na ry¬
sunku) do skraplacza lub odzyskiwacza.
Przewód 65 prowadzi, jak poprzednio, do
wymiennicy ciepła 26, a wymiennica cie¬
pła 69 jest podobna do wymiennicy, zasto¬
sowanej w urządzeniu, przedstawionem na
fig. 3.

Może się okazać korzystnem rozmie¬
szczenie otworków 75 bardziej gęsto przy
węższym końcu zwężającej się części 58
rury 52 niż w innych jej miejscach, ponie¬
waż największa ilość cieczy jest wyciskana
z miazgi właśnie w tej strefie, która jest
strefą największego ciśnienia. Tłok 55 w
odmianie urządzenia, przedstawionej na
fig. 5, może być zaopatrzony w pierścienie
tłokowe 80 w celu zapobieżenia przedosta¬
waniu się cieczy do cylindra, otaczającego
tłok 55, na początku suwu tłoka.

Z powyższego opisu wynika jasno, iż
przedmiot wynalazku stanowi sposób go¬
towania materjałów celulozowych, w któ¬
rym unika się tworzenia się kwasu siarko¬
wego lub innych kwasów, nagryzających
części urządzenia.

Sposób gotowania według niniejszego
wynalazku jest skuteczny, daje się prze-
prowadzać w zabiegu ciągłym i umożliwia
ekonomiczne odzyskiwanie takich składni¬
ków lotnych, jak dwutlenek siarki, terpen¬
tyna, furfurol i t. d. Sposób jest ponadto
oszczędny pod względem cieplnym i po¬
zwala na wytwarzanie jednorodnej miazgi
w bardzo dobrym gatunku.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób obróbki wstępnej i gotowa¬
nia materjałów celulozowych w celu wy¬
tworzenia z nich miazgi, znamienny tern,
że z materjału usuwa się tlen lub powie¬
trze, w nim zawarte,

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że materjał, przeznaczony do prze¬
róbki na miazgę, poddaje się stłaczaniu,
podczas którego przez materjał przetłacza
się środek, wyciskający z materjału uwię¬
ziony w nim tlen lub powietrze.

3. Sposób według zastrz. 1 — 2, zna¬
mienny tern, że materjał przerabiany zwilża
się i stłacza tak, iż zostaje on zasadniczo
przesycony środkiem zwilżającym, a wy¬
ciśnięte przy tern powietrze, zawarte po¬
przednio w materjale, usuwa się.

4. Sposób gotowania materjału celulo¬
zowego, obrobionego sposobem według
zastrz. 1 — 3, znamienny tern, że materjał
doprowadza się bez przerwy do warnika,
w którym poddaje się go gotowaniu.

5. Sposób gotowania materjału celulo¬
zowego według zastrz. 4 przez obróbkę go
gorącą cieczą pod ciśnieniem, znamienny
tern, że wygotowany materjał wyładowuje
się do strefy zmniejszonego ciśnienia, w
której miazgę oddziela się od cieczy robo¬
czej, której następnie używa się do pośred¬
niego nagrzewania cieczy, doprowadzanej
do warnika.

6. Sposób według zastrz. 5, znamien¬
ny tern, że gorącą zużytą ciecz roboczą
poddaje się obróbce chemicznej w celu od¬
zyskania z niej cennych składników.

7. Sposób gotowania materjału celulo¬
zowego według zastrz. 4 — 5, znamienny
tern, że substancje lotne, wydzielające się
podczas gotowania, usuwa się bez przerwy.

8. Sposób gotowania materjału celulo¬
zowego według zastrz. 4 — 7 z wprowa¬
dzaniem materjału w postaci stłoczonego
korka lub walca do obracającego się war¬
nika, podczas gdy do warnika jest jedno-
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cześnie doprowadzana bez przerwy ciecz
obrabiająca, znamienny tern, że warnik
obraca się z szybkością, zależną od szyb¬
kości, z jaką materjał przerabiany wpro¬
wadza się do warnika lub usuwa się z
niego.

9. Sposób gotowania materjału celu¬
lozowego według zastrz. 1 — 8, znamien¬
ny tern, że materjał celulozowy po wygo¬
towaniu stłacza się tak, iż wyciska się z
niego większą część cieczy obrabiającej*

10. Urządzenie do gotowania w prze¬
biegu ciągłym materjału;. celulozowego spo¬
sobem według zastrz. 1 — 9, zawierające
warnik, posiadający rurę doprowadzającą
i służącą do stłaczania materjału,' znamien¬
ne tern, że posiada narządy do odprowa¬
dzania gazów ze stłaczanego materjału.

11. Urządzenie według zastrz. 10, zna¬
mienne tern, że posiada narządy, służące
do przetłaczania materjału przerabianego
przez rurę wlotową warnika.

12. Urządzenie według zastrz. 10, zna¬
mienne tern, że posiada komorę, która ota¬
cza rurę wlotową warnika i do której mo¬
gą uchodzić gazy z materjału.

13. Urządzenie według zastrz. 10 —
12, znamienne tern, że warnik jest umie¬
szczony wewnątrz osłony.

14. Urządzenie według zastrz. 10 —
13, znamienne tern, że posiada narządy do
usuwania wygotowanego materjału z war¬
nika oraz narządy do wyciskania cieczy
obrabiającej z wygotowanego materja¬
łu.

15. Urządzenie według zastrz. 10 —
14, znamienne tern, że posiada narządy,
doprowadzające wyciśniętą ciecz do na¬
rządów, służących do odzyskiwania cen¬
nych składników z tej cieczy, oraz narzą¬
dy do wprowadzania wszystkich tych
składników lub części tych składników zpo-
wrotem do warnika.

16. Urządzenie według zastrz. 10 —
15, znamienne tern, że posiada wymiennicę
ciepła, umieszczoną pomiędzy warnikiem a
jego osłoną.

17. Urządzenie według zastrz. 10 —
16, znamienne tern, że posiada wymiennicę
ciepła, przez którą przeprowadza się ciecz
obrabiającą, odprowadzaną następnie do
warnika.

De La Roza
Corporation.

Zastępca: Inż. M. Brokman,
rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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